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R a d a  k a y w y ż s z a  t y m c z a s o w a
X i ^ s t w a -  W a r s z a w s k i e g o -

Zwaźaiąc, iż m nóztwO  dezerterów i zbiegów tak z woyska Polskiego, teraz dó p u łk ó w  swychi 
powołanych, iako też z woysk Nayiaśnieyszego Imperatora Jegomości, w fcraiu tu te y sz y n v u k r y ty c h , ,  
znaydowacsig ma, w celu zapobieżenia  występnemu tychże zbiegów przechowywaniu, stanowi:

ty  iż przepisy kraiowe,-urządzeniamrKommissyi Rządzącey, de dato 12; Marca 1^0 7 ’. i dekretem 
Królewskim de dato 14. Stycznia iS ia -  wskazane, kary tak na- przechowuiących dezerterów 
i u r lopn ików , k tórym  czas urlopu iuż wyszedł',, iako też na. Urzędników mieyscowych 
wymienionych zbiegów w  gminach swych niedoch.odzącychstanow iące ,,  w  całey swey m ocy1 
i ostrości, wykonatiemi-mieć chce;

2) iż wymienione przepisy k ra io w e ,  nietylko do dezerterów i urlopników; woysk Polskich,,  
teraz do pułków swych pow ołanych , stósuią się,,  ale nadto  też-kary na przechowywanie, 
i niedochodżenie ukrytych po gminach dezerterów i zbiegów woysk Rossyiskich rczciągaią sig,, 
i takowe przez-Władze właściwe kraiowe, ściśle zastosowane bydź winny. —  Przy wyprowa­
dzeniu atoli indagacyi,- o 'uk ryc ie  dezerterów woysk Rossyiskich, w  celu1 przekonania sig: 
czyli rzeczywiście obwiniony ie s rw innym , lub n ie ,  dodanym bydź ma przez władze właściwy 
woyskową ieden Oficer Rossyiski, iako Delegowany,, k tóry  przy. indagacyi całkowitey przy­
tomnym bydź winieni

Uchwala ninieysza, nietylko* przez wszystkie gazety i dzienniki' kraiowe* publikowany ,  ale nadto- 
wszystkim Władzom sądowym i administracyinym przesłaną bydź m a ; Władze zaś administracyine 
oDowiązane 5̂  nierylko uchwałę-ninieyszą, ale nadto wyż wymienione urządzenia kraiowe, w kościo- 
ac avszysrkich w y zn a ń , po trzykroć odczytać kazać,- i przeZ cyrkularze po Powiatach do wiadomości 

wszystkich mieszkańców natychmiast:i bez żadney zw ło k i ,  pod własną odpowiedzialnością podadź. —  
zas publikacya takowa znacznego przeciągu czasu -wymaga, i czas-zadosyć uczynienia oneyźe, 

zostawionym bydź m usi,  zaczem w tym ceiu ,  przepisy kar wyźey wym ienionych, po upłynieniu: 
dopiero czterech tygodni,  od publikacyi ninieyszey uchwały ,  zastósowanemi bydź mogą.

Działo sig w W a r s z a w i e  na Sessyi dnia 2 r .  Stycznia: 1815 roku ;

podpisano: W A W R Z E C K L
Z g o d n o ś ć  z a ś w i a d c z a m :  L a n g e r ,  S. M.  Si-
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P r e f e k t  D e p a r t a m e n t u  P o z n a ń s k i e g o .  v
Komtnumkowany mi przez JW. General-Gubernatora Xięstwa Warszawskiego wyciąg z R o zk az  

dziennego, przez JW. Naczelnego Wodza Generała Feldmarszałka, Krabie Barclay de Tolli, dnia 4. 
Stycznia r. b. do w o y k a  wydanego, nastcpuiącey osnowy:

„Poszło do wiadomości moiey , ze zo n;erze z przyczyny nieodbierania niekiedy w swoim czasie 
„z  Magazynów żywności, pobieraią takową od mieszkańców ; za odebraniem zaś z Magazynów, 
„mieszkańcom iey mezwracaią. _ Z tego powodu naysurowiey zaleca się w tym przypadku, 
„gdyby żołnierze przez mieszkańców zyw.em byli, żeby powfacali ,m * „pełności żywność 
„z  Magazynu ode oraną, co powinno bydz wyrazonen, w zaświadczeniach, wydawanych przez 

Woytowr o  do^ry'm obcaodzen u się na kwaterach, które zwyczayme od pułków, miesięcznie 
„do dywizymych Kommendantow przesyłane bywa.,, ci •«* przedstawiają one przy ranportach 
„swych zdawane Dowodzco.n korpusow, z wyrażeniem: ieżellby ^  dol [ có[£
„zachodziły pretensye, a ci mnie o tćm donoszą. ” 6

podaię, stosownie do wezwania przez JW. Obłastnego Naczelnika, do powszechney wiadomości 
i zastosowania się.

P o z n a ń  dnia 3. Lutego 1815.
podpisano: L P O N I N S K I

Za Sekretarza Generalnego, j. L e k s z y c k i .

Z  Poznania dnia 10. Lutego. niezawodnie  p o trz e b ę ,  kopyść  i przyjemność
Przyby li  tu :  J W  W . G enera ł  - Porucznik  nietylko posiadania własności g run tow ey , 

Emmę i G e n e ra ł -M a jd r  Uszakow. lećź nawet doprowadzenia iey do coraz le-
D n ia  8- w ypoczyw ał tu sobie p u łk 'O r łó w -  pszego stanu. D opóki przecie ucią£liwe tera-  

ski piechoty, będący w pochodzie z H am burga ,  źn i ty sze  iego położenie się niezmieni do- 
P u ł k  ten liczy 4 sztabowych i 43 niższego poty ani inożna rozsądnie żądać, ab y ’w ło- 
stopn ia  Oficerów, 1291 ludzi i 105 koni. ścianin załogi od Pana  prawem własności na- 
D ziś  przybywa tu pu łk  p iechoty  Pu łtaw sk i,  bydz i siraty nieustanne w nich wynikaiące 
składaiący się z  4cK sztabowych i 39 niższego na siebie przyiąć by ł s k ło n n y m ; ow czem zpe-  
Stopnia Oficerów, 1548 ludzi i 1 58 koni. wnością przewidzieć m o ż n a ,  £e jeżeli uciążli- 

G łó w n a  kwatera woyska Polskiego, zosta- wości i dokuczania iakich włościanin dozna­
jącego pod  nacze łnem  dow ództw em  J W . Ge* ie n ieustaną , nietylko włościanie pańsczyznę 
n e ra ła  H rabiego  tem iigsena ,  wkrótce tu  odrabiaiący wszystko utracą i do ostatwiey 
spodziewana. nęd zy  przywiedzeni b ę d ą ,  lecz i okupn icy ,

czynszow nicy, holendrzy ( t e  wzorowe kjas. 
Z  W arszawy dnia 2§. Stycznia. sy włościan kraiow ych) do Krymu lub  na-

D alsza  osnowa wyciągu z D ziennika depar  P0W1*>t w Niemieckie k ra ie ,  wynieść się będą 
tam entowego W arszawskiego. przym uszeni.

A d  4. Skoro włościanin nie za rzecz ,  nie A d  5- iedno  p raw o , tak ieden  też
za narzędzie  ro ln icze, lecz za człowieka bę-  tylko Sąd dla wszystkich mieszkańców kra- 
dz ie  u w ażany , od wszelkiey arbitralności iow ych , zaprow adzonym  bydz powinien. 
R z ą d u  kraiowego, dziedzica, żołnierza do- Skoro obowiązki z kontraktu wynikaiące przez
statecznie zabezpieczony, skoro równey opie- którąkolwiek s tronę nie są dotrzymane, Sąd tył­
ki prawa iak stan mieyski i szlachecki uży- ko rozstrzygać w tey mierze m o że ;  co n ieprze- 
Vać rzeczywiście b ę d z ie ,  n a  ten czas uczuie szkadza urządzeniu  doskonalszemu W ład zy



p o l ic y in e y  w ie y sk ie y ,  k toraby w  okręgu  s w y m  
g m in n y m  p rze w in ien ia  p o h c y m e  karać na

grz y w n y  ła b  areszt o 
m i a t a ,  »p. a ,  „ k o d ,  o g r o -
A c h ,  a b o i u ,  c a y n io n e ,  o . o d o k t a d o f  d o p o ł .
a i c . i .  p a ó a c y a n y ,  » b e  g. > >• P- H d z , l b y m 
k d n a k ,  iż u ra ,d  tey  P -U c y .  W ó j ­
t o w i  o „ , » t S ' ‘ “ “ * I t o to .e d z ,  n a y .
r o z s ą d n i e y s z y f b ‘ n a y r z ą d m e y s z y c h  g o s p o d a ­
r z y  p rzez  okrąg g m in n y  w y b r a n y m ,  p oru czo -  
u y  b yd ź  m o ż e .  W y w ó d  s ło w n y  k a ż d eg o  
p o l ic y in e g o  p rzew in ien ia  i w yrok  Sądu W ó j ­
to w sk ieg o  na  p iśm ie  s p o r z ą d z o n y  b y d ź  p o ­
w in ien ,  na przypadek  o d w o ła n ia  s ię  d o  Koin-  
ir.issyi p orzą d k o w ey  w o ie w o d z k ie y  czy  p o w ia ­
towej-.  D o p ó k i  K o d e x  krirninatny kraiowy  
p r z y ię ty m  n ie b ę d z ie ,  p r z y n a y m n ie y  w yciąg  
u staw  p o l ic y in y c h  z  prawa kra iow ego  P r u sk ie ­
go a łu ży ćb y  tn o iem  z d a n ie m  , za w s k a z u w k ę  
d o  w y m ie r z e n ia  kar p o l icy in y ch  , w in ie n .

■Ad 6. J u ż  s ię  p o w y ź e y  n a d m i e n i ł o , ia-  
Łieh środ k ó w  R z ą d  u ż y ć  m o ż e , chcąc z a c h ę ­
cić lu d  w it y s k r d o  n ab y w a n ia  w ła s n o ś c i  grun-  
t o w e y ,  d o d a m  tu t y lk o ,  ż e  R ząd  ani zabra­
n ia ć  p o w in ie n  d z ie len ia  g ru n tów  n» m a łe  g o ­
sp o d a r s tw a ,  ani t e ż  d o łą c z e n ia  m a ły c h  
w w ię k s z e ,  p r z e sz k a d z a ć ,  g d y ż  w szy stk o  s a ­
m o  n a y p o ż y te c z n ie y  dla krain z c z a se m  u ł o ­
ż y ć  s ię  m u s i ,  skoro  ty lko  w ło ś c ia n in o w i  na  
b y d ź  w ła sn o śc i  g o d z i  s i ę ,  skoro  m u  s ię  pra­
ca k o ło  n ie y  ł o ż o n a  n a g r a d z a , i sk oro  o w o ­
c ó w  swpy pracy J z a b i e g ó w ,  tak on  s in ia-  
k o  i d z iec i  ie g o  b e z p ie c z n ie  u ż y w a ć  m ogą .  
R z ą d w szystk ie  n i e u ż y t e c z n e  o d ł o g i ,  o d d a ­
l o n e  gru n ta ,  p u s t k o w ia ,  pastwiska w dobrach  
K ró le w sk ich  i n a r o d o w y c h  r o z d a ć  fam ili iom  
ostad a c  ch cą cy m  p o w in ie n ,  i d o  te g o ż  ró ­
w n ie  p r z y k ła d e m  s w y m  d z ie d z ic ó w  z a c h ę ­
cać. ^ i e p o t r z e b a  w  ty m  zam iarze  Sprowa­
d z a ć  k o lo n is tó w  z W ir t c m b e r g a ,  BaWaryi i 
in n y c h  kraiów  N ie m i e c k ic h ,  p o ż y te c z n ie y  i 
sp r a w ie d l iw iey  lu d n o ś ć  kraiową i k ra iow ców  
w sp ie r a ć ,  n iż  ty ch  n ie z n o ś u e m i  c ięża ram i

ch leb ie  i w o d z ie  m o c
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uc iska ć  i d o  n ę d z y  p r z y w o d z ić ,  a o b c y c h  
p r ó ż n ia k ó w  d o  osiadania  w kraiu n a sz y m  k o­
sz t e m  w ie lk im  z a c h ę c a ć ,  które p o  u p ły n i e n iu  
łat w o l n y c h ,  p o w sz e c h n ie  s ię  n ien agrad za ią  
kraiowi. D o p ó k i  roln ictw o w ia k im  kraiu iesS 
w tak n ę d z n y m  s t a n ie ,  iż  obcych  dla przy­
k ład u  i z a c h ę c e n ia  sp ro w a d z a ć  potrzeba 10I- 
o i k o w , d o p o ty  system a, k o lo t i iza ey i  c u d z o ­
z ie m c a m i  m o ż e  b y d ź  p o ż y t e c z n e ,  l e c z  kray  
n a sz  teg o  n i e p o t r z t b u i e , a z  w ie lorak ich  
w z g lę d ó w  b e z  tey  r ó ź n o r o d n e y  lu d n o ś c i ,  
o b e y ś d ź  s i ę  iu ż  m o ż e .  R ząd  starać s i ę  p o ­
w in ie n  także p ostęp o tv ać  coraz w ię c e y  w  z a ­
p r o w a d z e n iu  s z k ó łe k  parafia lnych  g d z ie b y  s ię  
m ł o d z i e ż  w iey sk a  p is a ć ,  c z y ta ć ,  rachunkówr 
i k a te ch izm u  n ie ty lk o  d o g m a t y c z n e g o ,  le c z  1 
m o r a ln e g o  w y u c z y ła .  Seminaria d u c h o w n e  
d o sk o n a le y  n iż  są teraz, u rzą d z ić  n a le ż y ,  ab y  
b o g o b o y n y c h ,  p rzy k ła d n y c h  z e  s w y c h  o b y -  
cz a io w  i r o z są d n y ch  d osta rcza ły  P le b a n ó w .  
S z k ó łk i  Ind u stry in e  .b y łyb y  także p rz y d a tn e .  
T o  u c z y n iw s z y  w szystko  n ie m a l  R z ą d  d o p e ł ­
n i ,  co  zro b ić  m o ż e  , aby  w ło śc ia n ie  do  coraz  
l e p s z e g o  m ien ia  p r z y c h o d z i l i ,  o  n a b y c ie  w ła ­
sn o śc i  starali s ię  i stali s ię  cora z  cn o t l i­
w s z y m i ,  r z ą d n ie y sz y in i  i  u ź y te c z n ie y s z y m ł  
s p o ł e c z n o ś c i  C z ło n k a m i .

AJ  7- J est  to  z a g a d n ie n ie ,  w ie lo r a k o  
p r zez  te o rer y k ó w  e k o n o m i i  p o l i ty c z n e y  r o z ­
w ią za n e ,  ied n i  iak np. / Irbuthnoth, A rthur-
$<łuhg i in n i  s ą o b r o ń c a m i  o b sz e r n y c h  g o s p o ­
darstw'-; Adam 'm it m a ły m  p ie r w sz e ń s tw o  
p r z y z n a ie ,  le c z  przy z u p e ł n e y  w o ln o ś c i  d z ie ­
l e n i a ,  p r z e d a w a n ia ,  w sz y s tk o  dp d o sk o n a l -  
s z e y  p rzy id z ie  r ó w n o w a g i  i przy isdź  m u s i ,  
n i ż  ż e b y ś m y  A u s t r y a e k ie ,  P r u sk ie  i  t. p. usta­
w y  z a p r o w a d z a ć  do kraiu n a s z e g o  c h c ie l i .  
J e ź l i  k o n ie c z n ie  n a ś la d o w a ć  in n y c h  m a m y ,  
n a ś ln d u y m y  A n g l i ą ,  S zw S y c a r y ą ,  A m e r y k ę ,  
g d z ie  ro ln ik  i ro ln ic tw o  ż a d n e y  p r z e sz k o d y
1 m iesza n ia  s ię  R zą d u  ru ed ozn a ie .  M a łe  g o ­
spodarstw a u tr z y m y w a ć  m o g ą  w ię c e y  l u d z i ,
2  ż a l e m  w ię c e y  lu d n o ś c i  sp rzy ia ią ,  u ie p o tr z e -



si
:bmą'tyIe1comlub-wółów i ia ł  wielkie gospo­
darstwa, dochód -surowy (product b r u t) itsc 
w nich znaczniejszy niż w wielkich, Jecz do­
chód czysty [produ it n e t)  proporcjonalnie  
biorącmniey6zy ; wielkiego gospodarstwa.za- 
lecaią się .znowu Jcosztownemi .budowlami 
w oczy bhącem i, - melioracjami , osobliwie  
których . w ł a ś c i c i e l e m  iest.człowiek.w kapitały 
bogaty, i nakłady czynićrskłonny. Rzućmy  
przecież -okitni choć na kray nasz Nadwi­
ślański piianowiciey na,żuławy od Torunia 
do Gdańska i .Elbląga •. na 100 włokach Cheł­
mińskich mieści się tam 20 do 30 właścicieli  
włościan; byłyźby tak zagospodarowane, 
gdyby do iednego należały właściciela, oso­
bliwie któryby przez „Dzierżawcę, Kommis- 
earza, 'Ekonoma i poddanych niemi zarzą­
dzał P

Lecz.skracaiąc moie uwagi kończę na tem ,  
że  podług me go przekonania prawa 21 Gru­
dnia ig o y  i  »8 Stycznia 1810 są w stan ie  
doprowadzić włościan i rolnictwo kraiowe do  
Btanu kwitnącego i błogosławionego, byleby 
były  ściśle wykonywane; przeciwnie odstą­
pienie od nich i zasad, na których s ięg ru n -  
tuią, byłoby iekkomyślnem znieważaniem i 
obrazą praw natury i Boskich, zakałą dla na­
rodu, cofnięciem się w cywilizacji i zarodem  
nierządu dawnego ciemności, niechęcid nie­
nawiści skrytey między synami iedriey i wspól­
n e j  matki, na którey opiekę iak wszyscy eię  
zarówno . zasłużyli , iak równe do niey/maią  
prawo, tak też równy iey wymiar dla wszy­
stkich dzieci oyczyzny, bez różnicy się na­
leży. —  W  Kutnie dnia 20 Października 
a 814 roku.

( podpisano) Gliszczyński.
Z  Petersburga d. 2. Stycznia d. s.

Petersburgskie .patryotyczne towarzystwo 
JDara w przeciągu miesiąca Listopada 1314,  
na rzecz znisczonych przez nayście nieprzy­
jacielskie, od różnych zgromadzeń i osób, 
otrzymało w ofierze rubli .2958 kopieiek 50.

3-0

-Z Ostroga '(Gulernii W ołyń sk ie j
■ dnia 2jj. Listopada d. s.

lU'nySZy kbsf ‘wru i m i e n i e m *  skiego, dla wielkości sw oiey , „uważany
te r ,  23 ? S“ b l lw o .3ć w " a s z y m  k r a i u .  G m ac2 t

i -założony iescze -.w roku 1600,  nocza- tkovvie na r< ,, . poizą-
czony 3 , Ie«Ium Jezuickie był przezna-
ostatnia podania , fundowany przez
Z n n t  0 styoT ^ c ń t
kościoł bvł J i lW n’w lc^ q .  Wiele-tenkościół był ‘Klev^^oięg. W iele-tei
pożary ; teraz zu pczez czśt5te dawniej

unie kościoła Opieki Pr*en ^ t ' ’* >'mal

święcenie połączone było z obrb  ̂ ' ^S°  P°"
W ielkiego n W i ,

Obrzędy poświęcenia odprawiał p r
l e t n i e , « ,  S te fa n " , Biskup
nuerski, ,z wielką processya , sJu. l Z >to-
rey trwało bicie t  dz wony^’ ^  ^  ktÓ' 
ludu było aadzwyczayne. P 0 £ ° ma,dzenie  
odprawiono dziękczynne m odły T  SW'y e y  
sobem  pod słudkiem  panowaniem ukochane' 
go Monarchy naszego , znisczony został i u

iidehkT ego.r0m nik byłe§°  naiazdu rjieprz,y- 

^  Berlina dnia 7. Lutego.
Królewski W . K o n iu sz y , G e n t r a ł .M a io r3  §  wj przybył tu z Wiednia a Tmn 

torsko Rossyiski G enerał-M ajorBera £ Łra' 
burga. J *S z Hani-

Królewski W schodnio - pr..ct. ,
strzelców , wyruszył do Franhfr ^ 'OIj
Odrą. railkfortu nad

O lM m y V h
Genera ł  Bemilgsen z iedna ł c 1 •

<chną m iłość vv Hamburgu Cy, ° 16 Pow sze- 
odiezdzie przekonyw ające^o^,00,1̂ ^  swym

^  Wiednia
N a obchód przypadłych ?■ Zma"

urodzin N . Króla Ł L 0 f i  T  b'
s°» tudzież im ieniu



'N .  KrÓJowey JBawarskiey, W . Xięzney :Ba- 
•deńskiey iX ięźney  SaskoWeimarsktey, .dany
b \ ł  we .dworze w i e c z o r e m -bal, na i  tory m

,znaydowali si^ N S .  Cesarstwo i  obecni tu 
Monarchowie, Arcy-Xiąięta i X.ążeta z . s w o -

jiemi orszakami- ,
N . C esarz  raczy ł  .R otm istrza  Ro.ssyjskiego

'Od g w a r d y i ,  H ra b ieg o  Rostopczyna, .zasczy- 
-cić orderem S- Leopolda. Rzeczony Hrabia 
;iest sy n e m  byłego W. Rzadcy Moskwy.

jO . 'X iążę  Metternich dał dnia .23. m. b. 
ibal z wieczerzą,, -który .trwał aż do godziny 
4. ranney- NN.-Królowie Pruski, Duński,

• JBawar6ki, wszyscy Xiążęta i wszystkie zna- 
•czące osoby zasczycili go swą obecnością.

.Hrabia Stackelberg} Poseł Rossyiski, wy­
prawił dnia 24. m. b. bal na obchod przy- 
padaiącey iu tro  rocznicy urodzin N .Im p e ra -  
iorowey.

'Dnia u Lutego.
N. Królowa Bawarska, -z dworem swoim, 

wyiechała ztąd wczoray rano ^powrotem .do 
Monachium.

N. Cesarz Taczył powierzyć pułk piechoty 
Austryackiey .udzielnemu Xięciu Niederlan- 
dów , a  zasczycić :go stopniem  Polnego Mar­
szałka.

J. G. K. Apostolska Mość pozwolił gwoiemu 
Ministrowi Stanu i Konferettcyi, oraz Mini­
strowi interessów-zagranicznych, Xigciu Met­
ternich W u in e b u rg , przyiąć i nosić dane 
mu od N. Króla Duńskiego ozdoby orderu 
S ł o n i a .  T oż  samo pozwolił N. Pan rze­
czonemu Xięciu , iako też Prezesowi Rady 
nadworuey woituney, Marszałkowi polnemu, 
Xięciu Szwurcenbergow i, oraz Hrabiemu 
S ta d io n , Ministrowi Stanu i Konferencyi, 
nosić przysłany im od N.-Króla Sardyńskiego 
order d e  .1’ A n no  n.cia de ,

Z  Stuttgardu d. 23. Stycznia.
W  ~Renningen w Królestwie Wirteinberg- 

skiein, umarła w 7 2 roku życia swego, wdowa 
Anna Marya Kiimmerle. .Żyła ona w mął-

5.1 —

.źeństwie.lat 4 3, i zostawiła po sobie 1 3 dzieci, 
78 w nuków , 12 prawnuków, ogółem .103 

jpototnków, z których zostaie przy życiu- ,1 o 
dzieci, 5 1 wnuków i 11 prawnuków , ogółem 
,7 2 potomków..

-Dnia 21. t. rn. przeicchał tędy z  swym 
A d ju tan tem , Hrabia Andreossy} Francuzki 
• Generał i Poseł przy Porcie, pow.racaiący 
.z Stambułu  do Paryża.

Od Menu dnia 30. S tycznia -

N. Cesarz Austryacki raczył zasczycić 
Ministra Angielskiego, Hrabiego Miinster.y 
wielkim Jerzy żem -orderu  S. S d e fa n a .

.Zakłócenia i niemiłe stosunki między kil­
koma kantonami Szwaycar-skiemi ciągle iescze 
trwaią.

Z  W łoch  dnia  7 .  Stycznia.
Papież wydał dobitDą deklaracyą przeciw 

Neapolowi, i niechce daley uznawać Gene­
ra lnego Konsula Neapolitańskiego w Rzymie. 

JZ  Medyolanu dnia.u. Stycznia.
Wszystkie znayduiące się tu iescze osoby, 

(które zostawały .dawniey w usługach Wice- 
K róla  Eugeniusza j  Otrzymały .rozkaz , ażeby  
kray opuściły. -Genera\  B ertrand , który tu 

. ziechał był potaiemnie z wyspy Elby,hG7. mała 
nie został poimanym. ( K orresp.Ham b.)

Z  Paryża.dnia  a 7 .  Stycznia.
Dnia 2 3. t. m. udała się Xiężna Angouleme 

do kościoła w St. Denis3 dla .odprawienia 
modłów w tamecznym grobowcu przy trumnie 

-swych najmilszych rodziców.
Pozostaie iescze ieden ostatni obowiązek 

do wypełnienia. -Wiadomo, iż Delfin (L u ­
dwik K F L I.)  pochowanym został na cmen­
tarzu kościoła ć>. M ałgorzaty. Lecz nikt 
dotąd niewiedział, iż J Pa n  Pelletor} Doktor 
chirurgii, któremu polecone było otworzenie 
ciała, zachował s e r  ce i w ł o s y  teydostoyney 
dzieciny. Wiedząc mieysce g robu , tern ła- 
twiey poznać będzie można iego sczątki, iż 
głowę naumyślnie naznakowano .głębokiem 

.horyzontainem marznięciem.



R ad a  w oienna  w Lille i e d n o z g o d n i e  
uwoln i ła  Genera ła  Excel mans.

W y s z ła  właśnie u  Nicole history a taie- 
m n y c h  związków armii i spisków woyskowych,  
i t o r e  miały za cel obalenie, rządu Bonapar- 
itego. D z i e ł o  to zawiera szacowne sczegóły 
be zprzykładnego  w dzieiaeh wszystkich na­
r o d ó w  sprzysiężema się.

Zapowiada iąc sm utn y  obrzęd religiyny, 
I t ó r y  się odprawi ł  w dniu 21.  b. m.  na 
pamią tkę  Ludwika X V I . , Kapituła A r c y ­
b is kupi a  wydała  okólnik,  w k tórym między  
in nem i  znayduią się następuiąc.e wyrazy:  
I n n i  nasr Królowie otrzymywali  nazwiska
mądrych, sprawiedliwych, oyców ludu, 
ukochanych, wielkich. L u d y  oceniwszy 
harak te r  swych R z ą d c ó w , nadawały im sto­
so w n e  nazwiska. Ludwik X V I.  o t rzymał  
nazwisko męczennika. T y t u ł  ten , tyle pię- 
knieyszy od tytu łów Królewskich, i le  niebo pię- 
łn ie y sz y m  iest od z i em i ,  a który Papież  
Pius V I  p rzyznał  i ogłos i ł ,  uzyskał  on nie 
na  t ron ie ,  lecz na krwawym rusztowaniu,  
k tóre  stało się dla niego zawodem sławy.*1,

Sławna tragiczna ak torka,  Panna  Rau 
Court, u m a r ł a  w 62 roku życia. < d y  iey 
lekarz cieszył ią nadzieią dniem przed śmicr 
cią,  rzekła do n iego:  Wszystko to nada 
remme Mości Ranie, iutro nastąpi rozwią­
zanie tragedy i  mego życia. U v dział tt a»ru 
T rancuzkiego  z< bra ł  się b ) ł  właśnie dla c z y ­
tania l lowey t ragedyi ,  pod tytułem Likurg, 
gdy mu doniesiono o śmierci P a n n y  RailCOlirt, 
«o zasmuci ło wszysikich Akto rów,  a P u b l i ­
czność ubolewać będzie nad stratą tey tra- 
g i r zne y  Królowey tern bardz iey ,  kiedy nie- 
Zcstawiła po sobie następców zda tnych  do 
noszenia  teatralnego berła i korony.

W Paryżu, -w Lille, Metz i iśtrazhurgu 
anaią byrlź przywrócone szkoły dla i tkarzy 
fo lo ty y c h ,  t ak ,  iak w roku 1 747 istniały.
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Dalszy ciąg przerwanego w gazecie nasze? 
N ro . 8 spisu cz łon k ów  Zgromadzenia  
IVarodowego we Francyi.

Fahre iest Genera lnym Prokuratorem 
w Montpellier. —  Faure mieszka w Havre', 
yn *est cz łon kiem  izby Deputowanych  

r a n d Jf e i t 8 ‘ w  Grenoble. -  *Fer-
e , WhJgÓ «Idu“ ' He,iry' ,F "“c t ’y
p o . i c , i ,  po1j
Il lvrviskich '■ Kz;łdca prowincyiAuyryisKicn, źyie prywatnie w Parciu
J i « r M e  A d „ „ l a , „  a r g m l m .  _

Rochelle. -  O „ru nd, Co2az„2,
bana ,or za  . „ a z „ iey 

Paro™. -  Godth.ee U i « . p „ 2es T  b„ .  
nału  pierwszey Ins tancyi  w Paryżu —  Ge 
rente iest Genera lnym  Adw okatem  w Gre­
noble. -  Goupil/eau Administrator lom­
bardu. —  Gra net Ławnik w Marsylii —  
Gregoire Senator  za przeszłego rządu’
TCruyton-Morveau nauczyciel’ przy szkole 
poficechniczney.

dy Dyrektor  połączonych podatków 
W ł IVas. —  Liarrnend , były Prefekt
W ayenne, nie ma teraz urzędu.  —  Haus-
mann zyie w /llzacyi,  gdzie posiada bardzo

z e s z ł l o  ~  Himbert F/eS«y  był za
go rządu Prefektem Depar tamentu  U'er- 

gez -w .  H ouvier- Elm  był  przy adm;n;.'

T sen lis  ~  *LLichon inspektor  łoteryi

*hgriWd  um iesrzony  w biorze Jednego 
z Ministrów. -  *Isnard kupczył  nit§dy  w on. 
nemi  rzeczami w Drogmgam.  niedawnoiescze 
był  Sędzią przy Tr yb un a le  I. I nsta ; a 
teraz iy ie  bez urzędu w stolicy. __ fzoard  
płatnik Depar tamentowy w Chambery. -  
yard- Panvillers został  mianowany od z e ­
sz łego rządu K om mendantem  legii honoro-

~  CSt AndrO M  Pre­
fektem D e p a r t a m e n tu  g o t o w e / g ó r y ,



umarł niedawno. *
lekarzem w Conćlt.
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4*y0uenne jest znowu w Jerozolimie,  wsławiony na Wyspie R odut,

t LaioM ere  z .
przy Trybunale Depariame"111 L ....
*Lacoste 
iest

p r e f e k t e m -
_  KrólewskimProkuratorem

był
L a cro ix  

w Bellac.
acsi r r O K u r a i u . - n
-  «I a innelot źyie >3ko uczony w P a ryżu .
* L a k a J l  teraz członk.ern Instytutu. —
* L a t o  &  t c z ł o n k i e m  rady zdobyczowey. _
' Ł a m a n e  był iescze ostatniemiczasy Sędzią Takie było iego przeznaczenie od samego 
K a s s a c y i n y m .  —  Lanjtdnais był za prze początku, i  taka będzie pobudka zachowania

zaćmiony na Malcie, skonałby w IViediliit, 
gdyby niebył użytecznym znowu na morzu 
srodziemnem. Będąc naywyższym Sędzią, 
morskim od łat 500, on tylko zdoła powścią­
gnąć nieznośne rozboie Regencyi Afrykań­
skich, a będąc szlachetnym przytułkiem, 
może dawać młodszym synom szlacheckich 
familii podupadłych, uczciwe uposażenie.

szłego r z ą d u  Senatorem, a teraz iest Parem 
Francyi- — *L<tsicomterie żyie iako uczony 
w P aryżu . —  *Lecarpentier iest posiedzi- 
cielem dobr w Valogne. —  *Lecointre-Puy- 
raveaux  był ostatniemi czasy Kommissarżem 
policyi w M arsylii. —  *Lefiot iest teraz 
Dyrektorem fabryki w Departamencie de 
/ ’/ l l l ie r .  —  *Lem oiue Inspektor loteryi
w A m iens. —  *Lequinio  znayduie się 
w N ew port w Stanach zitdnoćzonych iako 
Podkommissarz związków handlowych. 
*Lesage Senault żyie prywatnie w Lille.
*L etourneur  (de la Manche), iest członkiem 
izby obrachunkowey. —  * Levusseur (m ło­
dszy) iest chirurgiem przy woysku.—  *L illdet 
(Robert) żyie w P a ryżu  bez urzędu —  
"Loruchet niedawno życie sobie odebrał.

onegoź,4
Przystępuie potem P .  V ie  do rzeczy, i 

wykazuie , źe potrzeba zapewnienia Zakonowi 
Maltańskiemu posiadłości na morzu srodzie­
m nem , zasadza się na polityczney użyteczno­
ści iego dla wszystkich mocarstw Europeyskich 
nadmorskich. Oto są głównieysze dowody 
iego :

„O dtąd , iak Zakon Maltański pozbawiono 
posiadłości iego, handel został wystawionym 
bez obrony na napady mocarstw Afrykańskich. 
W  roku 1798 eskadry Barbaryiskie zabrały 
z wysp. 5. P io tra  ta o o  osób oboiey płci 
i wszelakiego wieku, a między temi dwóch 
Konsulów. Samo miasto M arsylia ponosi 
corocznie szkody na morzu za 6 milionów 
liwrów. Nisczyli Barbaryiczykowie koleyno

t Louvet autor osławionego romansu „ FaU- wyspy Azorskie, Kanaryiskie, piasczyste syrty 
zakończył dni życia swego iako księgarz przy Nowey Z iem i,  i nadbrzeża Ameryk. 

w Paryżu. ‘ (Ukończenie następnie.) Północney. Do tych szkód przydać należy
tyle hańbiących haraczów

Z a k o n  M a l t a ń s k i .  
Komandor V ie de C esarin i, sprawuiący 

interessa ięzyków Francuzkich Zakonu M al­
tańskiego przy Pełnomocnikach na Kongressie, 
ogłosił, drugie iuź w tym rodzaiu pismo, dla 
okazania potrzeby zapewnienia temu Zako­
nowi posiadłości na morzu srodziemnem. 
Dziennik Frankfortski przytoczył z niego 
niektóre wyiątki:

„Zakon ten (wyraża o n )  maiący początek

przydać należy 
iakie im różne  

Mocarstwa opłacaią w nagrodę za krótko trwały 
pokóy z nim i, a któryby sam widok chorągwi 
Zakonu Maltańskiego na wieżach w la V alettC  
trwalszym uczynił. —  Morska siła Afrykańska 
wzmacniaiąca się od tylu lat łupami Chrze- 
ściiaństwa, a kierowana w iey warsztatach9 
zbroiowniach, szkołach , obrotach i wypra­
wach od zbiegów wszystkich narodów; roz- 
pościeraiąc się od ciaśniny Gibraltarskiey, 
aż do międzymorza S u ez , przewodzi dziś 
samowładnie na morzu srodziemnem. £<ie
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jyifc znacząca1, ile morska siła Chrześcijańska Dowodzi' nareszcie P. F z /d ru e fe *  • T 
a piękności i okazałości materyałów, więcey żenią swego, iż Z ak on  Maltański i f . , .7i - 
znaczy z  nawyknienra do woyny, ze znaio.  chętnym przytułkiem dia ubóstwa i „ „ , 1  
mości m orza, wiatrów, ciszy,; burzy, mieysc d łych, -a przedtem z n ak om i t yc h  fomSlj" 
do wysiadania naylepszych, i sposobów odporu, Pbczem '' odwołuie %  do. sprawied iwo 1 
laki icy gdzie dadź m ogą,“  Monarchów Jtdiiwoścw

Wystawia d ak y  P. r r f w f a W ^  Maltański z lu p im y ,  iak i M o ™ -
n ey  w ypraw y  m ocars tw  dla poskrom ien ia  Bar-' chow ie  w sp ó łc z e śn i  ie m n  ,  , f
faaryiczyków. _  „ A p o t ™ ,  ó n )  I o i t
sczywszy A lg ie r ,  me zmęczy się Algierczy- szrankami Królów nie™ . r r  , •, 
ków. RegencyeBarbaryiskie, nietroscząc się na ziemi, współuczestnik "ich * ™ 
wcale o ludy sw oie , lecz iedynie o zacho- godhy ich tryumfu , wzywa s - p r ^ S r ' ^  
wame skarbpw swoich, skoro ich stolice będą  onychże. Biedny, a| e zawsze g o d z ie r°W 
oblęźoneini, uciekną, między niedostępne Mistrza swoiego Villiers - łsle Adom  • ”  
g o r v z których 50 tysięcy barbarzyńców , sczęściach Rodu‘y żyda tylko iak P°  "Jf" 
zawsze' chciwych krwi. i' łupów- Chrztściian , chwały swoiey oręża i święty, chora iw"’ 
mogą wypasc 1 udfcrzyc na woysko związkowe,, triiego okrętuy by też naybardzifev somrh!d-f* 
oddalone od;eskadr iego.“  łego z iego warsztatów, a na ifc 0 0 trzeb

Dowodzi potem , iż- pokóy z BarBaryiczy- skały tylko utrzymywać ich n)0 ,  rzeoy,, 
#ami żadney pewności nieobiecuie, i że nawet; Gzyliż 1 5 lat samofhości 8ą ru- ' j  ' 
Dejowie niepotrafiliby znaglić poddanych- onsam ow ładrioścsw oiąsprawn^Tu'' Sze 
swoich tło zachowania onego;. Z'honorem-i bezrzamieszek- | e z Przer^ T

„Zakon- Mhltański, będący- Mocarstwem do wypraw krzyżowych;, p n e d iT y * * n a l e i a f c  

neutralnóm, wolne-in odnamiętnościdworów,- stałym lądzie JEuropeyskim S'£ ,rai:}ch 
zasilanem od' wszystkich innych mocarstw,, milieya- od tylu wieków n ie r J a iT t  
podległem , sprzymierzonym ze wszystk.em,,. wszycli szeregach swoich iakiego Kawalera-
pozytecznem-wszystkim, a żadnemu-meszko- tego zakonu?* .. .. Sbstaiąc ren
dliwem, wyłącznym opiekunem morskiey siły w zupełności siły i obowiązków < ^
Europeyskiey, ie s ti tdyną  tamą, iaką można- pewny-, £e będżłe mógł uisczać sie na„ ° ™ '  
położyć- napadom Barbaryiczyków, Morska* pierwszym Protektorom swoim z naw kł 6 
siła Zakonu Maltańskiego takiegoż rodzaiu,. haraczu polityczney użyteczności i a k "  
iakr nieprzyjaciół iego, krążyłaby- zawsze po lat 500 płaci, niezmienny ich -Sprzymierzenie* 
m o rzu ,  odnogach-, między skałami i przy a zawsze poświęcony w W  j /  terzeniec, 
brzegach,- Czegóż dokażą eskadry-z wielkich niesczęść i pomyślności,.iakichż U®ie^ , .°  tl 
okrętów i  fregar z ło żo n e , przeciw chmarze do światłego- zaufania- w i e l k i c h - ^ ' ' ' ^  
wioseł i żagli Barbat-yiskich, które podczas- przeznaczonych do powrócen' * ™ocarstw» 
eiszy na- morzu- przepływają w odległości; Europie spokoyności, równowa” *- ’’"y™ *.Ły 
wystrzału-działowego około naylicznieyszych- czeństwaP' Jakże pierwsze przym ierzeT nim  

y wizyi cKrętnw, niemogąrych się niszyć n a ' /b ęd z ie  drogie dla’ flaer Phistt*. n  '• «,• 
spokoynem m orzu? Jeżeliby się pogoniono Szwedzkiey, Hblleńderskiey m ia s^ A n le a ’ 
za niemi, spusczą maszty-, i-za pomocą wioseł ryckich', i Zjedhoczonydi Stanów Am eryki '«• 
schronią się w głąb skopułu niedostępńego* w stm eryR i.
♦krętom Europeyskim,*4' — ,

Dodatek,



Dodatek do Gazety Poznańskiey Nro. Jo.
D a n t e , , , n i l  «,

L u b o  w szystk ie  p rzy sp o so b ien ia  do  z a p o w ie d z ia n e g o  w p r z e s z łe ?  eazec ie  Kor,* . 
p o cz y n io n e ,  przeci i  na udm elon*  u w ag ę ,  Jź KoiJCeft Jen ^  w p o n i€ d ^ ek d a leko
P r z y n i ó s łb y  k o rz y ś ć  p o g o r z e l c o m  m ia s t a  S z t n i p l a  n a  d o c h ó d  t , ó  ' , 13 e k * d a le k o  Wl^ k sz % 
c h a n i e  A jw a to fo w ie  M u z y k i  k o « yM aią 2 ™ ^ l i T z n o T c ^ - T  
h iesczęśl iw ych  ma na c e lu ,  i j ch Zafaz;.m  , ą . ’ ** 1 w^ k^ y  p o ż y te k  d la

K o n c e r t  Me w N i e d z i c ,  fcw| w  p ^ j ^ d  . t a ł e  d r i a  ’ 1
n ie z a w o d n ie  dadzą ,  P o z n a ń  d n ia  i  o. L u te g o  a g , 5 /  ^  te a trze

Sprostowanie, w  piSrnie w ietdm 2 dden ,
n .ka D e p a r ta m e n to w e g o  W a rsz a w s k ie g o ,  k tó ­
re g o  u k o ńczen ie  w i * .o z i s ie y s z e y  z n a > d n e  s ię

£ u k u . e * ^V V^riumerzeOW3^ , ,a s tę p u ł ą c e  o m y ł k i  
. r m t r z e  9 . g a z e t y ,  t a  S t ro n n icy

Łn. poPll. czylać: St0s0waney. . m ia s t  stosouuney;  n a  s t r o n n ic y
£ '■ )  w n r s z u  1 4 t y m ,  c z y ta ć :  z  C Z a só w , z a ­

m i a s t  zr>>„cr**,. • . .L & u se m ,  n a  s t r o n n ic y  s g t e y  w ie rs z u
J tv r n ,  c z y ta c : ró w n e ,  zam ias t  również J

n a  s t r o n n ic y  ą r t y  w ie r s z u  8 m y m ,  c z y ta ć :
zwrócone, zam ias t  zarówno. W  n u m e rz e
1 0 1y i n , na  s t r o n n ic y  4 tey  w ie r s z u  t i o t y m ,
f z y , a ć : d e m o r o l i z o c y a  m a g a z y n i e r ó w ,  z a -
^ last m a g a z y n ó w ; ,  ™  s t r o n n ic y  5 tey  w ie r s z u

^ u to r  Z ' '* 6 ' A n hU r 3 °m S> 2amias{s i* to r  j Ung.

bar?zo "p4 Sr n ' <\  p r tzym al iśn ry  z n a c z y  i lo ić  
i h o le n d e 4 ,c 8h0 - a ", Prawdzlwfcg;) - dorsz, 
S z a n o w n e y p .m  ■’ k to r e " 11 P°<eca«r.y się 

y 1 iibhcznosci w um ia rk ow an y ch  cenach
D  o n i  UKc- iSorowie J  Treppmachem,

i  przeda e w d H ! 9"'i S'V' eŹf  m in p #  ^ ^ o w a d z i ł  
i aktelkami Utl:!arkuVtrany ch  cenach poledyńczo'

S. K u p ii e,

r r v ? ° f i o ,,£ franc D ? brze zakons rw owafiych  cy -
h i d ó b r  o *1* 1Ĉ  Ś‘!W katarzynkami zwa­n y c h ,  ł  dobrego  lazuru  dost ć m ożna  u

■Kmdla Wilhulnui Puscha
Ur J  knnipanii,

n a  W o d n e y  u l icy  Nro'. i g ę ,

nomes,eme  Porte r  Angielski k r Złł i r  2r 
bez b u te lk i , świeże holenderskie śledzie k , |  f r  
sztuka świeży R o s z k i  kawiar a 5 Ził. funt 
ser holenderski a 3 ził. fun t ,  świeże sardelle k i  
Ził. f u n t ,  dostać można u ^

-Ł. F. G ravina,
. ,la rynku  N ro  -70

Doniesienie. W łoskie M aroni, F .g i,  Bouillon 
w tablicach, d ’ A i x  oliwę p an n ien d q ,  prawdziwe 
holenderskie śledzie, PomerańcZe i C y t ry n y ,  
otrzymał w Kościanie

kupięć K r u p .

Publiczna prżedai angielskich stalowych towa. 
row podczas wrtiiarku RtminisCere w Frank- 
jo rtie  nad Odrą ig i j . -

Następut^cego jarmarku Rerniniscere w Frank, 
fo n ,*  nad u d rą , to ie>t: dm a 27. L i i t e g o T b  

3 o gud^mte 9  s z peń jdn/  0 ódgń n ]re ° '
w rynku w domu Griindhrd  p0d liczba ■ ’

S S eCsSfowed? ak giehkle Sta,° 'Ve to- 4 . 2 ^  W: noże s o lo n e  kieszenne 1 ogrodnicze pr/e* pu-

zaplata w grubey PrUskuy monecie, do czet*o
mający oc Otę kupna zapraszała sie » L  g towafv ńa L-.iizó  ̂ się. Kzeczonetowary na kilka dni przed terminem obevrzane
bydz niog; w wskazanćm zwyź rńieyscti. 

F r a n k f u r t  nad O d r ? d. i ,  Lutego 1815.

ś »  ni V 7 I ’ , St * 1 ’ tyd ta  sarnk 8 ,  świni 7 ,  Za gotow e pieniądze w grubey m onecie
więcey da.^cemu pr^yfeicic nas tm if  7

F o z n a n  dnia 10. Lutego l S i ^ .  '
R y n a r z e w s k i , - K .  T ,D .  p ,



—  1 3 6  —
O B W I E Ś  C Z E  N I E .

U rzą d  E kon om iczn y G nieźnieński 
zawiadomią P ubliczność, i i  w skutek polecenia 
wypusczone będą w dzierżaw? trzechletnią od ig o  
Kwietnia r. b. następuiące p er ty n en cye ,  do E k o­
nom ii tuteyszey należące, lako to: _ .

I )  Grunta S ta ro śc iń s k ie  przy mieście G nieźnie,
z aw ie ra ią c e  morgow 3 0 ,  □  i>rętów45, miary 
Magdeburgskiey roli,  i 12 morgów, 91 prętów  
łąki (exclusive  gruntu me użytecznego).

S) W ia trak  z mieszkaniem i rolą w wsi n arodow ey  
Z d ziech ow ie  pod G nieznem .

Termina do licytacyi gruntów S t a r o ś c i ń s k i c h , 
w y z n a c z a j  się w G n iezn u  na ratuszu , na dzień ią -  
2 5 .  Lutego i 6. Marca r. b. każdego dnia o godzinie  
3 o  tey zrana. D o  licytacyi zaś wiatraka, na dzień  
3 6 . 2.7. Lutego i 7 . Marca r. b. w Z d ziech o w ie . —  
Maiący zatem ochotę do licytowania, stawić s<ę 
racz? w miescach i terminach przeznaczonych, a 
nayw ięcey daiący spodziewać się m o że ,  iź z nim  
czynność ta dzierżawna ukończoną zostanie, z za­
strzeżeniem tylko approbacyi wyzszey Zwierzchno­
ści. O  warunkach quaest. wydzierżawienia, ka­
żdego czasu w Biórze Ekonomicznym w NLnichofvie 
zainforrr.ować się można. / ;

Datt M n ichow o  pod G nieznem  dnia 3* Lutego

3 8 l 5* . nJ e r z m a n o w s k i .

D o  za d z ie r ia w ien ia . Gdy pro Trinitatis 1 8 IJ 
dzierżawa tuteyszych Kamel-rnycb pertynencyów ,  
lako to:  7 b u b ó w ,  22 m orgów  i 10 Q  P r ? t o *  
r o l i ,  powtóre d a  b ru k o w eg o ,  jarmarcznego i 
stawu roieyskiego, się k o ń c z y ,  1 na trzy następne 
lata matą bydź zadzierzawione, przeto termina  
licytacyi na dzień 21. L u tego ,  7 i i i .  Marca r. b. 
za każdą razą przed południem o 9 tey godzin ie ,  
tu  w K i obi są wyznaczone. Wszyscy wolą matący 
dzierżawić rzeczone pertynencye, wzywaią się nt 
nieyszćm na powyższe termina swoie podanie złożyć  
do P rotokq lu ,  a m ogą się w ięcey daiący spodzie­
w a ć ,  iż na ostatnim peremptorycznym term inie ,  
dzierżawa aż do wyźszey approbacyi przyznana im 
będzie ,  K r o b i a  dnia 19. Stycznia 1815.

Burmistrz Jakubow ski.

D o  zadzieriaw ien ia . O d  S. W  o y c i  e c  h a r. b. 
będzie zadzierzawiony przez publiczną licytacyą

wiatrak w wsi Starym  Gostyniu  b ę d ą c y ,  0 ćwierć  
mili od Gostynin  w Powiecie Krobskim w iyk. - ar.  
lamencie Poznańskim leżący, tud^eź 1 f; ,ie Szpi­
talne wraz z łąkami, na n.ieyskich gruntach w Go-  
stym u  leżące, do szpitala należące, na trzy po sobie 
tnące lata; termina licytacyi postanawia.ą , ię;

1) dnia 2.3. Lutego,
2 )  dnia 8. Marca,
3)  dnia 21. M area r. b.

P o licv inao - CLdi,n f  10 r m d  P'dudniem w Biórze
s i , .  G o ? , ' s“ ' d r , “,,.cycb * in i i> dnia 31, Stycznia 1815.

Burmistrz Zastępca 
K  u  l  e s  i  a.

'  ® u , a k i e w i c z ,  P. Z. m. G. 
D o  za d zieria w ien ia . Dzierżawa folwarków  

m.eysk.cb w N a r ta w m , C za rk o w u , , S n r a to .  
W i e ,  opłaty brukow ego, m ostow eg, e r g o w e g o  
w agi,  łąk d w ó c h ,  piwa Grodziskiego, PoTow ^  
n ia ,  . rybełosrwa , z dmem ostatniego Maia r. b . 
kończąca s ię ,  w dalszą dzierżaw *
przeznaczoną będzie przez Iicytacv, do k to -cu  
termina w dniach 27. b. m c a M a r c a  S  
Kwietnia naznacza,ą s,ę w Ra •
każdy o godzinie 9 tey zrana; » a k tóre  kazdw  
maiący ochotę dzierżawienia , zaprasza s i l  n  7

PodpP;;
czasu zainf rmowac s,ę można. 8

K e s c i a n  dnia 4 g 0 Lurego 1 8 ,5 .
■Nikiewicz, Burmistrz. 

D o  zadz ier iaw ien ia  Pr daie się do wiadomo-
I t i J 2 W rUUS~ie P o *tatowóm U ' ^ r o w c u ,  rola 
składa,ąca się z d w ó c h  kwart, łąkami, budyń-  
Karni lolwarczneroi 1 domem mieszkalny m na rrzv 
po sobie idące lara, racbuiąc od Igo Marca 1« . C 
r o k u ,  do Igo  Marca l S - 8  ro k u f  w dz e ™  
wypusczoną byaz ma Termina wyznaczone są : 
pierwszy na dzień 12 Lutego, dru ’  m  d ń *
Lutego t trzeci zawity na dz,eń a68. Lutego r. b. 
każdą r=ząo godr.me 9 tcy zrana w Biórze Burmi. 
strza. Ochotę więc do tey d ier/awy maiący na 
wyznaczonych terminach stawić ^  *
licyta podadzą , zapewn.a S:ę, iż naywięcey  
dawaiący przysądzenie odbierze. O kondycyach  
dzierzawy tey każdego dnu w B órze Burmistrza 
dow iedzieć  się mog$.

W ą g r o w i e c  dn ia  4 , Lutego  l S l 5

flurmótrz b łu m iew ic z ,


